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GAZETA LWOWSKA
wychodzi k?żd ?go powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty)
V« Lwowie bez dorę

czenia do domn . ml s. ił. z  , kwart. 6  --
* doatawą do domu . tnies. zł. 2 '40 , kwart. 7*—
Ma priwiacji z prze- 

ojlką pocztową . . mies. zł. 2 4 0 , kwait. 7 ‘—
Za granicą . . . .  mieo. zł. 5 ' —  kwŁrt. 15 ’—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504 04 4

ADRES REDAKCJI) li ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMCROWICZA 15 I. p .

Listy należy framcować. — Reklamacje 
otwrne wolre od opłaty 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca, się.

C E N A
NUMERU

IG yr.

Ceny ogłoszeń:
z 1 wiersz milimetr. (6M« cm szer.) w zwykłych ogtosze- 
niach g r. M, w nadesłanem i ■ nekrologach gr, n ,  
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w teki la 
g r, TO, pod nagłówkiem na p.^.wszej stronie zł. 1*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, knpiui 
i sprzedał »ow u gr. 1>, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. H , d la posim uijgcych pracy gr. 0. 
Z zastrzeleniem miejsc U  prc. Zagranlcz. o 50 prc. drożej

NAUKI BUDŻETOWE.
Tegoroczne rozpraw y budżetowe, 

zarówno na komisjach, jak i na pies 
narnych posiedzeniach obu izb, w mias 
rę tego, jak się posuwają naprzód, bus 
dzą coraz większe zainteresowanie. 
Nowe a bardzo silne nuty  brzmią 
w tym roku w dyskusji budżetowej i 
w jej echach na łamach prasy. Two* 
rzy się, diefinjuje i daje nazwy pes 
wnym nowym  kategorjom  i nowym 
sprawdzianom Pewne odczucia, przes 
konania, poglądy, pewne prawdy, 
nurtujące oddaw na w społeczeństwie, 
krystalizują się w enuncjacjach Rządu, 
akceptowane są przez większość pars 
lamentarną, znajdują swój wyraz w for 
mułowanych w parlamencie tezach 
programowych.

Ciekawem wydarzeniem było przes 
mówienie pana M inistra Przemysłu i 
H andlu  FloyarasRajchmana w Sejmie 
Zwróciło ono na siebie uwagę ogółu 
nietylko ze względu na doniosłość 
omawianego resortu, ale w wyższej 
jeszcze może m itrze ze względu na 
szerokie ujęcie przedm iotu i analizę 
szeregu podstawowych zagadnień, co 
do których głos M inistra Przemysłu 
i H andlu, w sposób najbardziej koms 
petentny odzwierciedla stanowisko cas 
tego Rządu

Ostatnie dni przyniosły znowu w Se 
nac„" przemówienie pana M inistra 
Skarbu Zawadzkiego, bogate w mo< 
menty niezwykle charakterystyczne i 
zasadnicze.

Niewątpliwie bardzo ciekawe są za* 
patry wania Pana M inistra na sposób 
w ykonania budżetu, na takie czy inne 
możliwości pokrycia deficytu budże* 
towego, na kwestję pożyczek inwe* 
stycyjnych itd. itd. Ale najciekawszy, 
najdonioślejszy pogląd wyraził Pan 
M inister w zrwiązku z podatkami. 
U derzył w szczególności w tem miej* 
scu w sposób bardzo dobitny i prze* 
konywujący w nutę odpowiedzialno* 
ści każdego obywatela z osobna i 
wszystkich razem za spraw y Państwa, 
w nutę konieczności powszechnego 
troszczenia się o tego Państwa potrze* 
by. Ta nuta dźwięczała zresztą już 
poprzednio potężnie w mowie Pana 
M inistra Zyndiaim Kościałkowskiego. ;

Zdaje sobie tedy dobrze Pan Mini* 
ster Skarbu sprawę z tego, jak daleko 
wolno obciążać ludność podatkam i, 
rozumie, że naciśnięta poza dopu* 
.szczalne granice śruba podatkow a mo* 
że być zgubną w swych skutkach. Ale 
równocześnie głosi i proklam uje Pan 
M inister tezę, że nie żaden cud, nie 
jakiś czynnik trzeci, nie żadna fikcyj* 
na siła, ale właśnie obywatel, jego 
ofiara, jego podatek są powołane do 
zaspakajania potrzeb Państwa. Bo 
niema innych potrzeo Państwa i in* 
nvch potrzeb obywateli. Są tylko je* 
dne ich wspólne potrzeby i tworzą też 
one jedną nierozerwalną całość.

W szelkie inne ujmowanie sprawy 
musi być uznane za pozostałość za* 
barczych czasów. W ówczas bronić się 
przed obcem państwem było naczel* 
nem hasłem działania każdego Pola* 
ka. Bojkotować potrzeby państwa, 
bojkotow ać poaatk i — to było prze* 
jawem patrjotyzm u. U  wielu ludzi ten 
właśnie stosunek do państwa wsiąkł 
w  krew i gdyśmy po stukilkudziesię* 
ciu latach niewoli otrzym ali własne 
Państwo, ludzie ci żyjący w zmieni o* 
nych warunkach, jednak mimowoli, 
podświadomie zachowali tensam  sto* 
sunek do Państwa, co poprzednio.

Zaś Pan M inister Zawadzki, doma* 
gając się, by obywatele uważali za 
swój najświętszy obowiązek, przede* 
wszystkiem swemi podatkam i pokry*

Wielka mywa polityczna Hitlera.
Niemcy odrlają g łos za pokojem.

Berlin, 25 II. (PA T). Z okazji za* 
przysiężenia nowych członków partji 
narodow o * socjalistycznej w Mona* 
ehjum, kanclerz H itler wygłosił wiel* 
ką mowę polityczną. Kreśląc dzieje 
powstania oraz walkę, jaką p^rtja na* 
rodowo*socjalistyczna toczyła przed 
dojściem do władzy, kanclerz w o* 
strych słowach w ystąpił przeciw stron 
nictwom politycznym w ubiegłym o* 
kresie i zwracając się pod adresem kół 
oczekujących powrotu (Jawnych cza5 
sów, oświadczył, że tp, co  dziś jest,

I nigdy nie minie, a to co było, nigdy 
nie powróci.

Omawiając zagadnienie polityki za* 
granicznej oświadczył, że już obecne 
pokolenie musi zdobyć dla Niemiec 
wolność. M y znamy tylko jedną od* 
powiedź, mówił kanclerz, „tak“ lub 
„nie”. Za pokojem  oddam y zawsze 
nasze „tak“. Natom iast na propozycje 
uiwłaczająqe godności Niemiec odpo* 
wiedź nasza brzmieć będzie zawsze 
„nie“. O tem jednak świat musi wie* 
dzieć, że nasze „tak“ i nasze „nie“, 
pozostaną zawsze niezmienne. N 5em*

cy gotowe są do wszelkiej współpracy, 
która da się pogodzić z godnością 
wielkiego narodu. Z  drugiej strony 
zdecydowani jesteśmy zawsze stanąć 
o własnych siłach i przeciwstawić się 
żądaniom, niedającym się pogodzić 
z honorem Niemiec. Jako niegodne u* 
waża kanclerz próby stosowania do 
praw Niemiec innej miary, niż do 
piaw pozostałych narodów. Naród 
niemiecki jest solidarny w dążeniu do 
pokoju i zdecydowany do obrony 
wolności Niemiec,, N ie chcemy zagra* 
żać wolności, żadnego narodu. Oświad 
czarny jednak, że ktokolw iek by chciał 
pozbawić naród niemiecki wolności, 
będzie to musiał uczynić przemocą, a 
przeciw przemocy bronić się będzie* 
my ramię przy ramieniu. Żaden rząd 
niemiecki, k tó ry  wyjdzie z ducha na* 
rodowego socjalizmu, nie położy pod 
pisu na dokumencie, k tóry  oznaczać 
będzie dobrow olną rezygnację z go* 
dności i równouprawnienia Niemiec, 
natomiast ten rząd wypełni to — co 
podpisze.

Dci Afryki piyna tgj!-: glosie transporty
vrojsk©we.

Berlin, 25 II. (PA T). Niem. Biuro 
Inf. donosi z Rzymu, że w niedzielę 
wieczorem odjechało z M essyny do 
Soinalji 1.900 żołnierzy, 71 oficerów i 
oddziały specjalne artylerji zmotory* 
zowanej. W  ciągu ostatnich dwóch dni 
odjechało do A fryki 3.600 2ołnierzy, 
100 oficerów i 3.000 tonn materjału 
wojennego. W  pierwszych dniach bie* 
żącego tygodnia wysłane będą do A* 
fryk i nowe transporty  wojskowe.

STREFA NEUTRALNA.
Paryż, 25 II (PA T) Agencja Ha* 

vasa donosi z Rzymu, że poselstwo

abisyńskiie komunikuje, iż rząd abi* 
syński w yraził swą zgodę na stworze* 
nie strefy neutralnej. Celem omówię* 
m a kwestyj technicznych, dotyczą* 
cych tej sprawy, abisyńskie władze 
wojskowe nawiązały kon tak t z do* 
wódcą wojsk włoskich w W ardanji. 
Urna 22 bm. dowództwo woisk abi* 
syjskich otrzymało odpowiedź że ero* 
wództwo włoskie oczekuje inslrukcyj 
w  tej sprawie od rządu włoskiego.

Do Massana w Erytrei przybył pier 
wszy okręt z bataljonem „czarnych 
koszul*1, przyjmowanych owacyjnie 
przez miejscową ludność włoską.

M a  ministrów austriackim w Rzymie.
Więcej kłopotu niż pożytku.

Londyn, 25 II. (PA T ). W czoraj 
przybyli tu  Ramjl. Schuschnigg i min. 
Berger W aldenegg, powitani na dwor* 
cu Victoria przez min. Simona i amba 
sadora francuskiego. Poseł austrjacki 
■oczekiwał ich już w  Folkestone. Poli* 
cja obstawiła cały dworzec i prze* 
puszczała na teren dworca jedynie za 
specjalnemi przepustkam i, w  obawie 
przed  żapowiedzianemi demonstracja* 
mi kom unistów ,i socjalistów. W  Hy* 
de Parku odbywał się popołudniu 
wiec protestacyjny przeciwko przyja* 
zdowi kanclerza austrjackiego, zwoła* 
ny przez organizacje lewicoiwe. Po 
wiecu uformował się pochód, który 
skierował się ku  dworcowi Victoria. 
Demonstranci w liczbie 3.000 osób 
przybyli jednak na dworzec zapóźno, 
w 15 m inut po przybyciu pociągu, któ 
rego przyjazd uległ umyślnemu przy* 
śpieszeniu. G d y  demonstranci zjawili 
się przed dworcem, gośoie austrjaccy 
już odjechali do  hotelu.

wać potrzeby Państwa, domaga się, 
by ów typ zaborczy wreszcąe ustąpił 
Z pola. By jedyną panującą doktryną 
stała się zasada nowej Konstytucji: 
„Państwo jest wspólnem dobrem 
wszystkich obywateli". A . L.

Waogół jednak ministrowie austrjac 
cy nie znajdą w Londynie gruntu spe* 
cjalnie przychylnego. Frakcja parła* 
inentarna Labour Party  z przywódcą 
opozycji Lansburym na czele wystoso 
W?ła do kancl. Schuschnigga • memo* 
rjat, w którym  wszyscy posłowie La* 
bour Party  domagają się zwolnicma 
£1 członków SchutzbuncLUj którzy zo* 
stali postawieni pod sąd. Również w 
parlamencie będą na ten tem at jutro i 
pojutrze interpelacje. W  ptasie wido* 
czna jest także wyraźna wstrzemięźli* 
wość. W  kołach rządowych nie ukry* 
wają, że wizyta ta jest właśnie zby* 
teczrym  kłopotem. W iększego znaczę 
nia politycznego do w izyty -tej w Lun 
dynie nie przywiązują.

Londyn, 25 II. (PA T). „Times" do* 
nosi, że celem wizyty m inistrów au* 
strjackich jest ogólna (wymiana zdań 
i stwierdza, że wśród spraw, które bę* 
dą omówione, znajdują się przede* 
wszystkiem pakt o zachowaniu niepo* 
dlegości Austrji, oraz sytuacja finan* 
sowa Austrji. N iektóre dzienniki twier 
dzą, że kanclerz Schuschnigg skorzy* 
sta z okazji, abv wymienić z rządem 
brytyjskim  siwe poglądy na temat 
ewentualnej restytucji Habsburgów . 
Co do tego punktu  kanclerz austrjac* 
ki sam udzielił poniekąd zaprzeczenia,

W rocznicę niepodległości 
Estonji.

W arszawa, 25 II. (PAT), W  dniu  
święta narodowego Estonji, tj. roczni* 
cy niepodległości Estonji, odbyła się 
akademja w kasynie garnizonowem, 
zorganizowana przez Tow. Polsko* 
Estońskie, Protektorat nad akadem ją 
objęli pp. min .spi. wewn. Kościał* 
kowski i pos/eł estoński min. M aikus. 
Przemówienie na dzisiejszej akademji, 
w obecności min. Kościałkowskiego i 
posła Estonji w ygłosił były poseł nad* 
zwyczajny i m inister pełnomocny w 
Estonji, ohecny dyrektor naczelny 
PAT*a min. K onrad Libicki, poczem 
orkiestra odegrała hymn estoński. N a 
stępniie przemawiał min. M arkus, a 
orkiestra odegrała polski hymn naro* 
dowy.

Uczczenie wielkiego uczonego 
Francji.

W arszawa, 25 II. (PA T). W czoraj 
odbyła się uroczystość nadania godno 
ści honorow ego doktora wydziału ma* 
tematyczno*przyrodniczego Uni,wcrsy* 
tetu W arszawskiego jednemu z naj* 
znakomitszych uczonych doby współ* 
czesnej, fizykow i francuskiemu prof. 
de Broglie. laureatowi nagrody N obla. 
N a  uroczystość przybył min. W R  i 
O P  Jędrzejewicz,' wiceminister Chy* 
liński, amb. Laroche, rektorzy i pro* 
fesorzy wyższych uczelni. Uroczy* 
stość zagaił serdecznem powitaniem 
prof, de Brogliego, rek tor Uniwersy* 
tetu W arsz. Pieńkowski, poczem prze 
mówił dziekan w ydziału matemat.ycz* 
no*przyr. prof. Mazurkiewicz, wrę* 
czając uczonemu francuskiemu dyplom  
doktora honoris causa. Zabierając głos 
prof. de Broglie podkreślił, że zaszczyt 
jaki go spotyka ze strony uniwersy* 
tetu odrodzonej Polski, jest dla mego 
tem milszy, że z Polską łączą Francję 
serdeczne wężły tradycyjnej przyja* 
źni, oraz dlatego, że jeden z jego przód 
ków  był ambasadorem francuskim W 
Polsce, przed 180 laty. Mówca złożył 
hołd pamięci M arji Curie*Skłodow'* 
skiej. Po zakończeniu uroczystości 
złożyli- francuskiemu profesorowi gra* 
tulacje min. Jędrzejewicz i amb. La* 
roche.

Przedłużenie służby wojsko
wej w Szwajcarji.

B erli-, 25 II. (PA T). W  Szwajcarji 
odbyło się referendum ludowe w  spra 
wie uchwalonej przez Izbę 28. VI. 
1934 ustaw y o przedłużeniu służby 
wojskowej. Za ustawą opuwiedziało 
się 506.845 osób, przeciwko ustawie 
431.9C2 osoby. W iększością 74.945 gło 
sów ustawa została zatwierdzona. W e 
dług tej ustawy, służba w  piechocie i 
inżynierji trwać będzie 90 dni, zamiast 
65 dni, w  artylerji i w lotnictwie 90 
zamiast 75, w kawalerj. 104 zamiast 
90 dni. Pozostawiono 60*dniową słu* 
żbę w oddziałach pomocniczych.

oświadczając w  wywiadzie z „Daily 
> x p r e s ż e  rząd austrjacki niema ża* 
dnego zam uru  zmieniać organizacji 
politycznej kraju. Kanclerz oświad* 
czy wówczas, ze restauracja monar* 
chji nie będzie omawiana w rozmo* 
wach z Mac Donaldem  i min. Simo* 
nem. N iektóre dzienniki angielskie, 
zbliżone do Foreign Office, jak „Dai* 
ly  Thelegraph *, przestrzegają Schu* 
schnigga, aby tego tematu nie poru* 
szał, gdyż nie jjest on obecnie aktu* 
alny
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tifjadotiitóci bieżą'jj.
Poniedziałek

Wiktora m. 
Jutro; Cezarjusza 

Wschód słońca 6‘33 
Zachód „ 17'06

TEATR WIELKI.
Pon.edziałek godz. 19.30 „Krzyk' . 
W torek godz. 19.30 „Krzyk".
Środa godz. 1.9.30 „Krzyk".
Czwartek godz. 19.30 „Obrona Keyso* 

wej"
Piątek godzi 19.30 „Krzyk".

lE A T R  ROZMAITOSCr.
Poniedziałek godz. 19 30 „Obrona Key* 

sowej".
W torek godz. 19.30 „Obrona Keysowej . 
Środa godz. 19.30 „Obrona Keysowej'. 
Czwartek godz. 19.30 „Nocne loty". 
■°-ątek godz. 19.30 „Obrona Keysowej".

KINOTEATR?:
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Ja* 

nem Kiepurą.
A TLA N TIC: „Julika".
CA SIN O : Joan Crawford jako „Uwo*

dzi.ielka".
CHIM ERA: „Zbrodnia w Trinitad' . 
COLOSSEUM : „Paryskie szaleństwa" i 

rewja.
GRAŻYNA: „Świat się śmieje". 
KOPERNIK: „Piotruś" z Fr. Gaal. 

Flap".
MARYSIEŃKA: „Pojedynek ze śmier* 

cią" oraz groteska Micky Maus.
M UZA: „Stworzona do całowania". 
PAŁACE; ,M uszę być młody".
PA N : ,F lip  i Flap", „Mickey _ Mouse", 

oraz „Tajemnice salonu piękności".
PASAŻ nieczynny.
P A X : ,P ieśń nocy" z Kiepurą.
RAJ: „Śluby ułańskie".
STYLOWY: „Carkma" i iewja.
SW IT: .M arkiza Yorisaka" i „Dziesiąty 

-kochanek
U C IEC H A : „Syn KingaKonga".

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wie* 
czorem „Krzyk" sztuka De Stetaniego i 
F. Ferrucio Cerio. W  rolach głównych wy* 
stąpią: pp. Bonacka, Falhtnberg, Jarwiczó* 
wna, Łęcka, Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
łoazczyński, Bobrowski, Dorwski, Kacz* 
marski, Michułowicz, Nawara, Poloński, 
Stępowski, Więckowski i in. Reżyserja spo 
czywa w rękach Br. Dąbrowskiego, zaś 
dekoracje opracowywał Wł. Daszewski.

— Teatr Rozmaitości, Dziś sztuka kome* 
djerpisarza polskiego Bruno W inawera „O* 
brona Keysowej" Udział biorą pp. Kipę* 
niówna, Niczewska, Zapolska oraz pp. 
Brochwicz. Kordowski, Leliwa, Machalski, 
Składanek. Reżyseruje R. Niewiarowiez. 
Dekoracje opracowywał Otto Rex.

— Najbliższa premiera w Teatrze W ;I* 
kim Obecnie rozpoczęto próby dzieła je* 
dnego z największych daamaturgów pot* 
skich Karola H uberta Rostworowskiego pt. 
„Przeprowadzka". Rezyserję objął Br. 
brow-ski, zaś stroną plastyczną kieruje Wł. 
Daszewski.

KO M U M IKfrTY .

— Zarząd Powszechnych W ykładów U* 
niwersyteckich i Politeohniornych zawiada
mia, że trzeci wykład dr. Zofji Lissa prof. 
Konserwatorjium (ostatni z  Cyklu „Z psy* 
ch-ologji muzyki") pi. „O muzykalności" 
odbędzie się dziś 25 bm. o godz. 19*ej, 
Uniwersytet, ul. Marszałkowska 1 I. p. 
sala Kopernika. W stęp 50 gr. Studenci 
szkół wyżsfzy„h i uczniowie gimn. plącą 
połowę.

— Zarząd Lwowskiego Oddziału Zwią* 
zku Księgowych w Polsce zawiadam a, iż 
we wtorek 26 btn. o godz. 18.30 odbędzie 
się zebranie członków w sali N r. 3 przy 
ul Bnularda 5, I. p.

— Ostre strzelanie na Zamarstynowie. W  
.dniach: 2, 4, 6, 7, 9. 11, 13, 14 16, 18, 20, 
21, 23, 25, 27, 28, 30 marca br. odbywać 
się będą na strzelnicy wojskowej w Zamar* 
stynowie ćwiczenia oddziałów wojskowych 
połączone z ostrem strzelaniem. Strefa ża» 
grożona pociskami, której przekroczenie 
połączone jest z niebezpieczeństwem dla 
życia, obsadzona będzie posterunkami o* 
,obronnymi, do zarządzeń których winni 
stosować się bezwzględnie wszyscy prze* 
chodzący.

—■ Cc lOsseum. Dziś zaprezentuje zespól 
rewjnwv kina Colosseum pod kier. J. Sci* 
wiarskiego z udziałem pp. Meli Grabów* 
skiej, Janiny WfiiaTskiej, Leo Fuksa, E. 
Zayendy, M. Kondrackiego, duetu tanecz* 
n tgo  Krzanowski—Łozińska oraz reweler* 
sow swój przebojowy rewjo*montaż pt. 
„U  nas jak w raju". Na ekranie film pt. 
„Paryskie szaleństwo". Szczegóły w afl*

— Kin* re- da „Stylowy". Dziś rewja pt. 
„Tańce, hulanki, swawola" w wykonaniu 
nbw< zaangażowanego zespołu pod kier. 
art W Łoskota. W  skład nowego zespołu 
yrchodzą czołowe siły art. teatrów  warszaw 
sk i'h , i alk: J. Madiziarowia, Gosia Neesro, 
B. Majski, E. Nowowiejski, W. Łoskot o* 
raz para akrobaayczno*baletowa H. Rym* 
kiewiczówna i R. Radwan. N a ekranie w 
j ’’szym ciągu film pt. „Melodje cygań* 
skie“ .

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina ,Apollo"  
przerabia kołdry pc 4 zł., materace po 6 zł 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528
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Manifestacja społeczeństwa lwowskiego
ku czci Marszałka Piłsudskiego.

W  sali rady miejskiej odbyło się 
zebranie przedstawicieli społeczeństwa 
lwowskiego oraz władz, w celu ukon* 
stytuowania kom itetu obywatelskiego 
obchodu Imienin M arszałka Piłsud* 
skiego w dniu 19 marca br. W  posie* 
dzeniu wzięli udział przedstawiciele 
władz, urzędów, związków, stowarzy* 
szeń itd.

Zebranie zagaił wiceprez. miasta dr. 
Ostrow ski, zakreślając w ogólnych ry* 
sacih program  uroczystości, które 
w tym roku przybiorą charakter po* 
tężnej manifestacji społeczeństwa lwów 
skiego ku  czci W odza N arodu  i Pierw 
szego M arszałka Polski.

N a  czele prezydjum  honorowego 
Komitetu stanął wojewoda lwowski 
p. Belina=Prażmowski, pozatem do pre 
zydjum  (weszli: inspektor armji gen.
Rómmel, D*ca O. K. VI. gen. Popo* 
wicz, prezes sądu apel. dr. Zieliński, 
prez. m. Lwowa Drojanow ski, kura# 
to r Gadomski, rektorzy wyższych u# 
czelni, prezes BBW R Domaszewicz i 
prezes Federacji Gołuchowski.

Skład kom itetu wykonawczego: 
przewodniczący: wiceprez. m. Lwowa 
dr. Ostrowski, przewodn. sekcji orga*

nizacyjnej wiceprez. m. dr. Jan We* 
ryński, zast. mjr. Klink, przewodn. 
sekcji imprez prez. Zw. Legj. dr. W oj 
Ciechowski, zast. płk. Zygmuntowicz, 
przewodn. sekcji finansowej: dr. Uh* 
ma, zast. r. Bogdanowicz, przewodn. 
sekcji prasowej Br. Laskownicki, zast. 
dr. Kupczyński, sekretarze: mgr. Drwę 
ski i dr. Rogowski.

N a członków kom itetu powołano 
m. i. dr. Brzeskiego, gen. Czumę, 
wiceprez. Chajesa, starostę Eckhardta, 
prez. Hamerskiego, starostę dr. Kii* 
nrowa, płk. Kuczyńskiego, inż. Łagu* 
nę, prez. Moszorę, prez. Gregera, r. 
Płońskiego, wicewojewodę Sochańskie 
go, nacz. Sambora, płk. Pytla i in. 
W spółudział w Komitecie biorą wszy* 

! stkic Związki kombatanckie, społecz* 
j nc, pracownicze, akademickie i i.

V*-’ programie uroczystości znajduje 
I się między in. manifestacja zrzeszo* 
j nych federacji PZ O O  pod pomnikiem 

Mickiewicza w dniu 18 marca br., 
iluminacja miasta, zaś w dniu następ* 
nym  uroczyste nabożeństwa, defiladę 
wojskową z udziałem PW  i zrzeszeń, 
oraz uroczyste przedstawienie w Tea* 
trze W ielkim .

Sprawa raalisacii ustaw oddłużeniowych
na zjeździ przewodniczących pow. urzędów rozjemcach.

W e Lwowie odbył się zjazd prze* 
wodniczącyćh i sekretarzy Powiato* 
wych LJrzędów Rozjemczych oraz kie 
rów ników  powiatowych Biur do 
spraw  finansowo*rolnych z Woje* 
wództw a lwowskiego, Zjwiolany przez 
W ojew ódzkie Biuro do spraw  finan* 
sowo*rolnych. W  zjeżdzie tym  wzięli 
udział inspektor min. P U R  p. Młodzi 
nowski, radca Min. Roln. p. Popiel, 
inspjektor PU R  woj. lwowskiego, oraz 
kierownicy W ojew ódzkich Biur do 
spraw finansowo*rolnych i inspekto* 
rowie PU R  ze Stanisławowa i Tarno* 
pola.

O b ra d y  zagaił-*^ .--w ojew oda -Belirra* 
Prażmowski, k tó ry  przybył w towa* 
rzystwie nacz. W ydz. Rolnictwa p.

Gnatkow skiego. P. W ojew oda oma* 
wiając ważność zagadnienia realizacji 
ustaw oddłużeniowych dla rolnictwa 
przynoszących dla m ałorolnych w y d a
tne ulgi, wezwał przewodniczących 
PU R  i kierow ników  powiatowych 
Biur do spraw finansówo*rolnych do 
dołożenia maximum. swtych wysiłków 
w kierunku wykonania zadań na nich 
ciążących. Obirady miały charakter 
wewnętrzno*informacyjny, dążące do 
ujednostajnienia interpretacji ustaw 
oddłużeniowych oraz usprawnienia 
działalności powyższych U rzędów  w 
kierunku administracyjnym. O bradom
p r z e w o d n ic z y ł  -k ie r  W o j  Bin-»a d o

spraw finansowo*rolnych p. Stanisław 
Siedlecki.

OTCTMOSWi

K R O N IK A  M IEJSK A .

A kadeinja ku  czci B. Limanowskie*
go. W  sali ratusza odbyła się wczoraj 
uroczysta akademja ku czci senatora 
śp. Bolesława Limanowskiego urządzo 
na przez lwowski śiwiat piacy. Oko* 
licznościowe przemówienie wygłosił 
red. Szczyrek im. PPS, podkreślając 
niczłomność charakteru nestora bojo* 
w nikuw  o niepodległość Polski. W  czę 
ści koncertowej akademji wystąpił 
chór drukarzy, oraz artyści teatru pp. 
Jakubińska i Białoszczyński. N a aka 
demji obecny był również prezydent 
m iasta D rojanowski.

O brady  zjazdu Zw iązku inwalidów. 
W czoraj odbyły mę obrady zjazdu de 
legatów Zw iązku inwalidów z trzech 
wojew ództw poł.*wschodnich przy u* 
dziale przeszło 100 osób i pod prze* 
wodni otwlem posła mjr. W agnera. 
Przemówienia powitalne wygłosili 
przedstawiciel p. w ojewody naczelnik 
Szkodziński, prezydent Drojanoiwski, 
prezes Zw iązku O brońców Lwowa 
poseł Ostrowski, oraz poseł Sanojca. 
Z jazd wyraził uznanie dla zarządu 
swego związku, oraz dla posła Wa* 
gnera, poczem przystąpiono do obrad 
nad nowym statutem.

Co pow inien umieć abiturjent. W e
w torek dnia 26 bm., o godz. 18, w sali 
Seminarjum nistorji polski, w gmachu 
Uniwersytjetu Jana Kazimierza (ul. 
Mickiewicza 5a III p.), staraniem Sek* 
Cji Dydaktycznej oddziału lwowskie* 
go Polskiego Tojwarzystwi Historycz* 
n tg o  odbędzie się dyskusja na temat, 
jakie wiadomości z zakresu historji 
wynieść powinien abiturjem  ze szkoły 
średniej.

G roźny  pożar W czoraj (wieczorem 
wybuch! pożar w fabryce farb i poko* 
stów  Blumenfelda przy ul. Jakóba 
Herm ana 31. Ogień powstał w  odzie* 
Łe centryfug, gdzie zajęły się nasyco* 
ne terpentyną szmaty. W ezw ana na 
ratunek straż pożarna przybyła natych 
miast na miejsce. Akcję ratunkow ą u* 
trudnią! gęsty, gryzący dym, wy doby 
wający się z hali. W  ciągu pół godzi*

ny straż pożarna opanoiwała pożar. 
W  pewnych chwilach, gdy strugi wo* 
dy w padały do ustawionych pod ścia* 
ną beczek, zawierających sproszkowa* 
ne wapno, hala wypełniła się kłębami 
białego pyłu, k tóry  pokrył m undury 
strażaków, tak że niebawem stali się 
podobni do piekarzy. Przyczyna po# 
żaru nie została ustalona.

,,Eros i Psyche11 w Sztokholmie.
Sztokholm, 25 II. (PA T). O dbyła 

się tu  uroczysta premjera opery Ró* 
życkiego „Eros i Psyche", w obecno* 
ści ks. Karola i ks. Ingrydy, posła 
min. Romana z małżonką i in. Kompo 
zytorow i urządzono entuzjastyczną 
owację. W  rozmowie z sztokholmskim 
korespondentem  PAT*a, kom pozytor 
wyraził swe zadowolenie ze staranno* 
ści wystawy i w ykonania jego opery.

„Dziem ik Kowieński* 
wychodzi.

Ryga, 25 II. (PA T ). W  Kownie za* 
czął wychodzić ponow nie jedyny 
dziennik polski na Litwie, „D ziennik 
Kowieński", zawieszony niedawno 
wskutek zarządzenia kom endanta mia 
sta Kowna o nazwach geograficznych. 
W skutek  przychylnej dla dziennika 
polskiego interpretacji rozporządzenia 
kom endanta miasta przez wyższe czyn 
niki państwowe, utrzymana została na 
zwa pisma polskiego.

 o------

Indjanie wymordowali
białych.

M eksyk, 25 II. (PA T). W e wsi 
Cancub w stanie Chiapas, Indjanie 
podnieśli Dunt, spalili budynek urzę* 
du gminnego i wymordowali całą lu* 
dność nieindyjską. ^Dla uśmierzenia 
buntu  wysłano oddziały wojskowe. 
Liczba osób zamordowanych nie jest 
znaną.

Z S A t l KONCERTOWEJ. f  . f  j

HSndia „Mesjasz** na Koncercie 
Polskiego Iow. Muzycznego.

Do „Mesjasza" Handel sam sobie ułoży! 
tekst biblijny. My£l opisania życia Zbawi* 
cielą przy pomocy muzykalnych środków 
oraz forma były wówczas (w połowie 
XVIII. w.) nowe. W  porównaniu z swoimi 
poprzednikami (Zeno. Metastasio) wybór i 
zestawienie tekstu Mesjasza świadczy na* 
der charakterystycznie o ambicji literackiej 
Handla. Tekst nie posiada ani dramatycz* 
nego djalogu, ani osoby, któraby opowia* 

ł  dała historyczne zdarzenia; nieliczne recy* 
tatywy są krótkie i posiadają raczej cha* 
rakter opisujący niżeli opowiadający. Gru* 
powania na sceny, wzorem uikiadc mistrzów 
włoskich, jakiego H  Handel efektownie 
używał jeszcze w oratorjum „Saul", tutaj 
prawie że niema.

Handel potrzebował do napisania tego 
oratorjum ledwie 25 dn, w sierpniu i, wrze* 
śniu 1741 roku. Silne wrażenie pozosta* 
wiają charakterystyczne ustępy chóralne, w 
których Handel ciągle jest niedościgniony 
w historji sztuki muzycznej. Kto nie nna 
owego najpotężniejszego hymnu „Alleluja" 
z ową oryginalną rytmiką, bogatą a je* 
dnak przejrzystą wielogłosowośćią (polyfo* 
nją) i imponująco rosnąc_m stopniowa* 
niem. Jest takich ustępów chóralnych wię* 

i cej; nie wystarczy wyliczenie, lecz trzeba 
; je słyszeć, zwłaszcza chóry części pierw* 

szej. W artość aryj jest rozmaita; większa 
ich część posiada dużo fantazji, inwencji 1 
trafnego nastroju. Zwłaszcza basowa arja 
„Noc pokrywa ziemię" i następny chór na* 
leżą do potężnych pomysłów muzycznych 
Tu należą też oba krótsze ustępy solowe 
na sopran* mianowicie recytatyw i arja 
przy śmierci Zbawiciela. Ustępy te dla 
swej głębokości wyrazu należą do najpo* 
tężniejszych całego „Mesjasza".

Handel ur. w Halle 1685 r. przeważną 
część swego życia twórczego przepędził w 
Londynie, gdzie też został pochowany w 
kościele Westminsterskim (1759). Anglicy 
słusznie zaliczają H andla do swoich naj* 
Większych kompozytorów, którego opery 1 
orator ja są też najczęściej wykonywane w 
Anglji.

Lwów, a raczej Polskie Io w . Muzyczne 
uczciło 250*tą rocznicę jegp urodzin dosko 
nałem wykonaniem wspaniałego .Mesja* 
sza", składając w ten sposób hołd temu 
wielkiemu geniuszowi muzycznemu. Dy* 
rektor Adam Sołtys wytrwałością i znaj o* 
mością rzeczy doprowadził chór P. Tow- 
Muz. do prawdziwej wysokości artystycz* 
nej, czego dowodem plastyczne wykonanie 
ustępów polifomicznych i potężnego chóru 
końcowego „Alleluja".

W  solowych partjach wymienić należy z 
uznanjag art opery pp. Platównę, Rey* 
a h rr id t Szymono wicza nraz"p: M t ci wujów 
ską której duży materjał głosowy i jego 
wyszkolenie narazić nie mogą pokonać wy* 
magań stylu oratoryjnego. Partję organo* 
wą odegrał artystycznie p. Nowakowski. 
Pp. Platównę i dyr. Sołtysa oklaskiwano 
z serdteznem uznaniem. G

Do Lwowskich Dzieci.
W  Teatrze Rozmaitości, wiecie gdzie to 

jest, odbędzie się 3 marca naturalnie 1935 
roku o Ktej popołudniu, ale żebyście się 
me spóźnili, zabawa

W SIODMEM NIEBIE
I to nie jakaś zwykła zabawa, ale bal 

Tak. Nawet z przebieraniem. Jeżeli kto nie 
umie tańczyć, to nic. Bo będą jeszcze różne 
rzeczy do widzenia i słyszenia:

1) „Jazda na smoku". Ohoć się kto boi, 
to i tak może jechać.

2) „Dom do jedzenia". Ale nie zaraz 
Najpierw go trzeba oglądać.

3) „Z pracowni kury" czyli „Złote jaje", 
czy je naprawdę kura zniesie, nie da się 
przewidzieć.

4) Loterja „Niech stracę". Wygrywają 
wszystkie losy, oprócz tych, które nie wy* 
grywają.

5) „Chrapiąca królewna". M ożna się z 
m ą ożenić. Chyba, że kto woli być kawa* 
lerem.

6) „Do wróżki". — Naprawdę to się bę» 
dzie chodzić do papugi i ona będzie wró
żby skrzeczeć wierszem.

7) „U malowanych przekupek". Chioć 
malowane, to  bęęją sprzedawać. I to bar 
dzo d o b rt rzeczy. Ale te nie będą już ma* 
lowane.

8) „Zoo, ale nie całe". Zwierzęta w nierr. 
będą miały tylko głowy a reszty nie. Na* 
prawdę.

9) „Tańcowała ryba z rakiem". Tak będą 
mówić w czasie tańca o niezgrabnej dziew- 
czyncŁ i niezgrabnym chłopożytku. Jeżel 
takich nie będzie, to ten punkt odpadnie.

10) „Dwie dziurki w nosie . To będzie
znak, że się zabawa skończyła, ale, żebv
nikt nie urządzał beków.

* * *
Przygotowuje to wszystko „Miejski Ko* 

mitet Pozaszkolnej" pod protektoratem pa* 
ni W ojewodziny Prażmowskiej, a pod 
przewodnictwem pani dyrektorowej H orzy
co we j.

30 L U D Z I Z G IN Ę Ł O  W  PŁO M IE
N IA C H .

Dairen, 25 II. (PA T ). N a parowcu 
chińskim, udającym  się do Czin N am  
Po, w ybuchł pożar, k tóry  zniszczył 
cały statek. W  płomieniach zginęło 30 
ludzi załogi.



GA ZETA  LW O W SK A  N r. 46 z dnia 26 lutego 1935. 3

Spor i i Wychowanie Fizyczne
I LKS. „Czarni" pod przewodnictwem 

nowego zarządu przystąpił energicznie do 
pracy nad wzmocnieniem tempa życia spor 
towego we Lwio wie. Odbyte wczioraj walne 
zebranie sekcji piłkarskiej „Czarnych" wy* 
brało kierownikiem znanego piłkarza i dzia 
łacza sportowego mjr. Glanowskiego. Jak 
się dowiadujemy reprezentacyjna drużyna 
Czarnych zasilona została kilkoma wybU 
tnymi graczami ze Śląska, Krakowa i dru
żyn lwowskich. Dziś o godz. lft=tej w lo 
kalu klubowym przy pl. Marjadkim 9 od
będzie się zebranie organizacyjne sekcj! 
sportów wodnych. W djiiu następnym o* 
bradować będzie sekcja kolarska, zaś dnia 
29 bm. odbędzie się zebranie sekcji lekko
atletycznej „Czarnych , do której zgłosiło 
akces kilku dobrych biegaczy dlugodystan 
sowców z  Krakowa i Lublina.

Piłka nożna. Mistrz Polski Ruch rozegrał 
w Radziankowicach mecz treningowy z tea
mem trzech miejscowych klubów. Ruch 
wystąpił poraź pierwszy w roku bież. w 
pełnym składzie ligowym i wygrał 10:1 
(4:0). Bramki dla Ruchu zdobyli Peterek 6. 
Wilimowski 3, W łodarz 1. Mecz wywołał
wielkie zain teresow an ie .

Wisła pokonała mistrza kl. A. Grzegó
rzecki KS. 13:0.

Garbarnia wygrała z robotniczą Legją 
8 :0 (6:0).

W  meczu bokserskim w Przemyślu Polo* 
nja pokonała Czarnych 10.4

Bokserzy warszawscy pokonali Berlin.
' W przepełnionym cyrku warszawskim od

było się sensacyjne międzymiastowe spo
tkanie bokserskie W arszawa—Berlin, za
kończone zwycięstwem Polaków w stosun
ku 9:7. Poziom zawodów był dość wysoki.

Zwycięstwo Cujayji. W  niedzielę odbył 
się w- Inowrocławiu ostatni mecz o druży
nowe mistrzostwo Polski w boksie pomię
dzy Makkabi a Cujavią. Wygrała Cujavia 
9:7, przyczem zaznaczyć należy, że Maklka- 
bi wobec oddania kilku zawodników do 
reprezentacji Warszawy na mecz z BerK* 
nem, wystąpiła w składzie osłabionym i w 
dwóch ostatnich wagach oddała punkty 
walkowerami.

Saneczkarskie mistrzostwa. W niedzielę 
rozpoczęły się w Krynicy saneczkarskie 
mistrzostwa Polski, Tor rozmokły. W  dwój 
kach 1) para Enker, Schermer (Makkabi 
Krynica) uzyskując w tizech biegach sumę 
5.20.3, 2) Witkowski, Gębala (KTH.) 5.30. 
Dokończenie zawodów nastąpi w ponie
działek.

Marusarz St. mistrzem Polski W ramach 
szesnastych międzymaroJowych mistrzostw 
narciarskich Polski rozegrano w niedzielę 
na Krokwi konkurs skoków do biegu zło
żonego i konlęurs otwarty. W konkursie 
wzięli udział zawodnicy norwescy, szwedz
cy i polscy, przyczem Norwegowie i Pola
cy wykazali jednakową klasę. Najdłuższy 
skok dnia, a zarazem Krokwi ustanowił 
Norweg Andersen, osiągając długość 76 m. 
Wyniki konkursu otwartego były nast.: 1) 
Andersen (N-orw.) nota 228.2 (skoki 69, 76 
m.), 2) Marusarz St. (SNPTT.) 218.8 (71, 
71 m.), 3) Undersen (Norw.), 4) Marusarz 
An. Szwed Vikken sklasyfikował się na 
miejscu 13-tem, osiągając skoki 68 i 69 m- 
z upadkiem. Kolesar i Górski skutkiem u* 
padików zajęli miejsca 17-te i 24-te. Kon
kurs skoków do biegu złożonego: 1) M a
rusarz St. (SNPTT.) nota 229 (skoki 52 1
52 m.), 2) Łuszczek (Wisła) 220.3 (50, 50 
m.), 3) Carlquist (Szwecja) 218.5 (47.5, 47 
m.), 4) Marusarz Andrzej (SNPTT,) 214.9 
(50.5, 47 m), 5) Orlewicz (Wisła) 202.1
(44 5 45 m.) Mistrzem Polski na rok 1935 
w biegu złożonym został Marusarz Stani, 
sław z notą 463, dalsze miejsca zajęli; 2) 
Górski, 3) Łuszczak, 4) M arusarz Andrzej. 
W  poniedziałek odbędzie się na Hali Go* 
reckowej bieg zjazdowy do kombinacji al
pejskiej przy udziale 213 startujących za
wodników i 19 zawodniczek.

W Małopclsce lody spływają.
Niebezpieczeństwa niema.

Dalsze ocieplenie tem peratury spo
wodowało w sobotę i w niedzielę, że 
wszystkie większe rzeki w Matopol* 
sce środkowej ruszyły Tam, gdzie by 
ło potrzeba, wojsko rozstrzelało zato
ry, tak  że v/ody spłynęły.

San płynie bez przeszkód wszędzie 
od Leska ku ujściu, Płyną również 
W iar i W yrw a. N a W yrw ie w oda u* 
szkodziła jaz p. Żurowskiego w Bo* 
niowicach, woda dostała się pod jaz. 
W ody  na W isłoku spływają.

W ojsko, które w pierwszych dniach

ruszenia rzek było w pogotow iu i in- 
terwenjowało, dziś nigdzie nie jest po
trzebne. Potoki górskie nigdzie nie 
grożą wylewami.

Lody na Bugu pękają, a to w rejo
nie Kamionki Strumiłowej i Sokala. 
Pod Sokalem w miejscu, gdzie most 
drew niany łączy oba brzegi, zmobili
zowano straż pożarną, która czuwa 
nad bezpieczeństwem tego przejścia i 
w razie potrzeby, będzie rozbijać za
tor, aby nie uszkodził mostu

Huragan nad Francją.
Paryż, 25 II. (PA T ). Ostatnie hu

ragany w yrządziły w całtj Francji 
olbrzymie szkody. W  szczególności 
w Burgunji w okolicach Dijon, Lyo
nu i Belfortu, Donoszą, że w wielu 
miejscowościach zerwane zostały da= 
chy, uszkodzone mosty, drzewa po
wyrywane z korzeniami. W  Alpach i 
w górnej Sabaudji doszło do kilku
nastu wypadków z ludźmi, w tern do 
4 wypadków  śmiertelnych. W  miej
scowości Saint Jorioz pod Annecy 
zawaliła się dzwonnica kościelna i zer
w any został częściowo dach kościoła. 
W  tej samej gminie cztery dom y zo
stały zniszczone. W  kantonie Thones 
zawaliło się 9 domów. W( miejscowo
ści Veyrier du Lac oberwała się ko 
lejka linowa. W  Grenoble kilka osób 
odniosło pokaleczenia od spadających

belek i części dachów. W skutek  ule
wnych deszczów stan w ody podniósł 
się niemal na wszystkich rzekach. Li* 
nje telefoniczne i telegraficzne, jak 
również to ry  kolejowe, zostały uszko 
dzone. Pociągi przychodzą do Pary
ża w dalszym ciągu z opóźnieniem.

* Ot *

N ad większą częścią Brytanji prze
szła wczoraj silna burza. W  Szkocji 
spadły obfite śniegi, które u trudniają 
komunikację. Szalejąca burza utrudnia' 
również żeglugę przybrzeżną.

* * *

N ad W ęgram i zachodniemu przeszła 
wczoraj burza gradow a z piorunami, 
która wyrządziła wielkie szkody ma
tę rjalne.

Tajne radiostacje i organizacje
w Czechosłowacji.

Praga, 25 II. (PA T). W ykrycie 
przed kilku dniami w okręgu Kladno 
tajnej organizacji komunistycznej, przv 
biera rozmiary wielkiej afery. Policja 
aresztowała kierownika organizacji e- 
m igranta niemieckiego W ilhelm a Po- 
deya, kilku innych emigrantów oraz 
paru obywateli czeskich. Jak się oka
zało, Podey wyemigrował z Niemiec 
do Soiwietów, gdzie odbył kilkumie
sięczny kurs agitatorski, poczem zo
stał wysłany do Czechosłowacji. Tu 
zorganizował agitację głównie w od
działach wojskowych, prowadził k u r
sy agitatorskie, oraz organizował bo 
jów ki komunistyczne. W ydaje się pra i 
wdopodobne, że zajmował się również j 
szpiegostwem, gdyż interesował się u- 1 
zbrojeniem armji czeskiej. Pracę swą j 
prowadził przy pomocy emigrantów 
niemieckich i posługiwał się siecią skle 
pów  komunistycznej spółdzielni ,,Ve* 
cla", oraz utrzymywał stosunki z cen
tralą komunistyczną w Berlinie.

* »  *

W ładze czeskie poszukują dwóch no 
wych tajnych krótkofalow ych radjo= 
stacyj nadawczych. Jedna z nich mie
ści się praw dopodobnie w północnych

Czechach, a nadawane przez nią w ia
domości mają charakter kom unistycz
ny. Druga stacja, której charakteru nie 
zdołano jeszcze ustalić, mieści się przy 
puszczalnie w  środkowej Czechosło
wacji w okolicy Pardubic. Jak z tego 
wynika, stacja nadawcza zamordowa
nego emigranta niemieckiego Formisa 
nie była jedyną tajną stacją radjową 
na terenie Czechosłowacji.

Program  rad iow y.
W torek, 26 lutego.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57; Syigtnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Płyty. 12.45: Opowiadanie dla dzie
ci. 13: Dziennik południowy. 13.05; Płyty. 
15.35: Giełda. 15.45: Muzyka lekka. 16.45: 
Skrzynka PKO. 17: Chór akademicki. 17.25 
Pogadanka społeczna. 17.35; Płyty. 17.50: 
Skrzynka techniczna. 18.03: Czasopisma
kobiece. 18.15: Koncert z Poznania. 18.45: 
Szkic literacki. 19; Recital śpiewaczy. 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30: Płyty. 19.50: 
Wiad. sport. 20. „Pieśń miłości" operetka 
w 3-ch aktach W przerwie dziennik wie
czorny. 22: Koncert reklamowy. 22.15:
Płyty. 22.45: Feljeton. 23.05: Muzyka tane
czna.

Paragwaj występuje z Ligi 
Narodów.

Paryż, 25 II. (PA T ). Agencja Hava- 
sa donosi, że rząd paragwajski posta
nowił zgłosić swe wystąpienie z Ligi 
N arodów . Rząd paragwajski motywu 
je swe wystąpienie z Ligi stronniczem 
stanowiskiem, jakie zajmuje Liga w 
sprawie zatargu paragwajsko-boliwij* 
skiego.

W Austrji nie mówi się 
o Habsburgach.

Paryż, 25 II. (PA T). Liczni dzien
nikarze interpelowali austrjackiego tni 
n istra spraw zagranicznych Bergjer* 
W aldenegga w sprawie, czy domaga
nie się przez A ustrję absolutnej su
werenności w kwestjacli wewnętrz
nych, dopuszcza ewentualność restytu 
cji monarchji. M inister odpowiedział: 
N ie mówimy o tem. Sprawy tej n ik t 
nie porusza. Zadużo natom iast mówi 
o tem zagranica. Przywrócenie m onar
chji nic jest zagadnieniem, które m o
głoby nas zajmować w chwili obecnej. 
Jednak godność narodu  austrjackiego 
będzie narażona na szwank, gdy ttam 
pewnego dnia zabronią zaprowadzić u 
siebie taki czy inny ustrój państwowy.

N a pytanie, co sądzi minister o pro
jekcie Rzeszy, aby przed przyłącze
niem się jej do paktu gwarancyjnego 
A ustrji, przeprowadzić w republice 
austrjackiej plebiscyt, min. Berger* 
W aldenegg odpowiedział: Takie p ro 
jekty traktow ać możemy tylko hum o
rystycznie.

Giełda i dnia 25 lutego.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty prawie we wszyst
kich artykułach. Pszenica i mąka pszenna 
lekko zniżkuje w cenie. Ceny mąki we 
Lwowie utrzymują się na niezmienionym 
poziomie Kukurudza mocno podrożała. O* 
tręby awansowały w cenie. Tendencja na- 
ogół utrzymana usposobienie spokojne. 
Pszenica jednolita 18—18.25, 20 20.25,
zbiorowa 17.25-17.50, 19.25-19.50, kuku- 
Tudza kraj. 1950—20, mąka pszenna gat
I—A  32—32.50, I—B 30—30.50, I—C 28— 
28 50 I - D  27.25-27.75, I I - A  25-25.50,
II—C 24.50-25, II—D 22—22.50, II—E 21 
—2150, I I - F  19—19.50, II—G 18.50—19.
III—A  1350—14. I II—B 18—18.50, razowa 
18—18.50, otręby żytnie 8—825, pszenne 
grube 9 50—9.75, średnie 925—9.50 miab 
kie 9.75—10.25 Inne kursy niezmienione.

LW ÓW  — C/IEŁDA PIENIĘŻNA.
Sytuacja bez zmiany. Dolar poza Giełd,, 

zł. 5.26.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 123.62, Berlin 212.45,

Holamdja 357.8C, JLondyn 2565, N. Jork 
czeki 5.27 5/8, kabel 5.27 3/4, Paryż 34.94, 
Praga 22.12, Szwajcarja 171.47, Włochy 
44.85. Papiery państw.: 3 prc. poż. bud. 46 
1/4, 4 prc. poż. inwest. 117 1/4, 5 prc. poi. 
konw. 68 3/4, 5 prc. poż. kol. 64 1/4, 6 prc. 
poż. doi, 79, 4 prcjpoż, doi. 54 3/4, 7 ptc. 
poż. stabil. 73.88. Akcje: Bank Polski 99 
1/4, Lilpop 10.20, Starachowice 14.10. Do* 
lar w obrotach prywatnych 5.26 zł.

P. G . W O D E H O U SE . 7)

Niedyskrecją Archibalda.
(C iąg dalszy).

— Stanowczo należy to zapisać na pańskie do* 
bro, sturuszku — zakończył Archi,e przyjaźnie.

— Proszę nie nazywać mnie staruszkiem _
w arknął pan Brewster,

— Zgoda, stary towarzyszu — odparł Archie 
uprzejmie.

Jako prawdziw y filozof, znosił mężnie to wro* 
gie względem siebie usposobienie pana Brewstera, 
ale Lucynę ono martwiło.

— Chciałabym, żeby ojciec się poznał na to* 
bic — westchnęła, gdy Archie pow tórzył jej tę 
rozmowę.

— No, wiesz — odrzekł Archie — ja jestem 
gotów  w każdej chwili dać mu się poznać, gdyby 
ty lko  w yraził to życzenie.

— Powinieneś postarać się go sobie zjednać.
— Ale w jaki sposób? Uśmiecham się zawsze 

do niego ujmująco, lecz wcale na to nie reaguje.
— Będziemy musieli coś wymyśleć. — Chcę 

koniecznie, aby zdał sobie wreszcie sprawę z tego, 
jakim  ty jesteś aniołem.

— Rzeczywiście?
— Naturalnie, że tak.
— To dziwna rzecz — rozmyślał głośno Ar* 

diie — im dłużej z tobą przestaję, tem więcej się 
zastanawiam nad tem, jak ty możesz być córką 
takiego... chcę powiedzieć, że żałuję, iż nic znałem 
twojej matki, musiała być niezwykle miła.

— Ja wiem, coby ojcu się podobało — ciągnęła 
dalej Lucyna — to, żebyś mógł znaleźć jakieś za* 
jęcie. On bardzo ceni ludzi, k tórzy  pracują.

— T ak? — zapytał Archie powątpiewająco. — 
Słyszałem onegdaj, jak się rozprawiał z tym nie* 
szczęsnym buchalterem, który przecież nie wstaje 
od swego biurka od wczesnego ranka do późnego 
wieczoru. Chodziło o jakąś pom yłkę w obliczeniu. 
Jeśli go ceni, to znakomicie maskował swoje uczucie. 
Oczywiście przyznaję, że dotychczas nie odznacza* 
łem się wyjątkową pracowitością, ale najtrudniej* 
szy bywa zawsze początek. Rozglądam się za zaję* 
ciem, narazie jednak nie otwierają się przedemną 
żadne widoki, pomimo mego wszechstronnego 
uzdolnienia.

— Nie ustawaj w poszukiwaniach. Jestem pe* 
wna, że gdybyś tylko potrafił zdobyć pracę, wszyst* 
ko jedno jaką, ojciec zmieniłby się zupełnie w sto* 
sunku do ciebie.

Możliwe, że olśniewająca perspektywa zmiany 
w usposobieniu pana Brewstera podziałała jako bo* 
dziec na A rchie‘go, był bowiem najmocniej przeko* 
nany, że jego teść mógł zmienić się jedynie na lep* 
sze. Przypadkow e spotkanie z artystą James B. 
W heelerem w Klubie Zwolenników Pióra i Atra* 
mentu, dostarczyło mu upragnionej okazji.

O soby, przybywające do Nowego*Yorku i ma* 
jące sposobność porobienia tam  znajomości, są zdu* 
mione bezkrytyczną hojnością, z k tórą miejscowe 
kluby szafują swemi zaproszeniami. Archie od 
chwili swojego przyjazdu został zasypany temi 
miłemi dowodami popularności i obecnie był człon* 
kiem honorow ym  tylu klubów, że nawet nie miał

czasu odwiedzić ich wszystkich. Znajdow ały się 
między niemi lokale modne, na Piątej Avenue, 
uczęszczane przez eleganckie towarzystwo, do któ* 
rych w prow adził go przyjaciel, Reggie van Tuyl, 
syn jego uprzejmej gospodyni z Miami. Były też 
kluby o reputacji poważnej, gdzie zbierali się prze* 
ważnie businessmeni. A le najprzyjemniejsze ze 
wszystkich okazały się lokale, noszące cokolwiek 
fantazyjne nazwy, jak: Stowarzyszenie M iłośników 
Jagniąt, Klub Namiętnych Graczy, Braciszków Za* 
konnych, A m atorów  Kawy, Zwolenników  Pióra 
i Atramentu, a będące schronieniem artystów, auto* 
rów, aktorów  i wszelkiej cyganerji. Archie spędzał 
w nich większość swego wolnego czasu i tam za* 
warł przyjaźń z James‘em B. Wheelerem, znanym 
grafikiem.

Spożywając obiad z panem W heelerem, A rchie 
zwierzył mu się ze swych bezowocnych ambicji.

— Poszukujesz zarobku? — spytał pan W heełer.
— Tak właśnie — odparł Archie.
Pan W heeler w zamyśleniu pochłaniał sma* 

żone kartofle. Był zawołanym łakomczuchem.
Zawsze uważałem cię za jednego z głównych 

naszych ptaszków bożych — wyrzekł w końcu. — 
Skądże to pragnienie, ażeby „siać i orać"?

Bo, widzisz, moja żona jest zdania, iż gdy* 
bym zaczął pracować, toby  wpłynęło dodatnio na 
nieco naprężone moje stosunki z jej ojcem.

I nie zależy ci specjalnie na rodzaju zajęcia?
Absolutnie nic. W ziąłbym  cokolwiekby mi

Się nadarzyło.
(C . d. n.).
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Ogłoszenia urzędowo.
LICYTACJE.

VIII. Km. 170/34. O b  wi eszczenie o lic/s 
tacji nieruohoaności. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewir VIII. 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ut. 
Potockiego 47 na podstawie art. 676 i 679 
Icpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
4nia 27 marca 1935 o godzinie 1 1-tej przed 
południem w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 w parterze w 
sali II. biuiro 1 odbędzie się w drodze pu* 
blicznego przetargu sprzedaż połowy nie* 
ruchomości obj. whł. 1068/1 Dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa dłużniazki Anny Kraje w* 
sklej własnej. Nieruchomość obj. whl. 
1068/1. Dz. ks. gr, gm. m. Lwowa poło* 
zona przy ul. Nabielaka 37 obejmuje par* 
i-ele gruntowe I. kat. 2504/2, 2523/2, 2524/2, 
2525/2, 7358/2, oraz parcelę budowlaną 
łkał. 1353/2 o łącznej powierzchni 189 są* 
żni kw. N a opisanej parceli wznosi się- 
budynek mieszkalny, murowany, narożny, 
trzypiętrowy, z mansardem, w całości pod* 
piwniczony. Realność powyższa wyposa* 
żona jest w urządzenie światła elektrycz* 
aego, wodociągowe, kanałowe, ustępowe 
itp. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 202.997 zł. Wartość przedmiotu prze 
taTgu tj. połowa niniejszej nieruchomości 
wynosi 101.498 zl. 50 gr., cena zaś wywo* 
łania 76.123 zł. 88 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 10.149 złotych 85 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w goto* 
wiźnie albo w takidh papieiach wart., bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa» 
run ki licytacyjne o ile dodatkowem 
obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienit nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wegp sądu nakazujące zawieszenie egzeku. 
cji W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godz. 8*mej do 
18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądo*t 
wej 7 w parterze sala II. biuro 1.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego,
Rewiru VIII.

Lwów, 26 stycznia 1935. -  654K
Y ■

III. Km. 2873, 3420/33. Edykt licytacyjny 
tra z  wezwanie' do zgłoszenia wierzytelno* 
ści N a wniosek Miejskiej Komunalnej Ka» 
sy Oszczędności we Lwowie strony egze* 
kwującej odbędzie się dnia 27 marca 1935 
t> godz. 12*tcj w poł. w sali III. w biurze 
Nr. 7 Sądu grodzkiego miejsk. na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. Lwów.
W hl. 817/11. Oznaczenie realności: Dom
czynszowy, dwupiętrowy, murowany, tniesz 
kalny, z oficynami przy ul. Bema 1. 14. 
W art. szac. wraz z przynależ. 123.694 zł. 
56 gr. Najniższa oferta 61.847 zł. 28 gr. Do 
realności whl. 817/11. ks, gr. Lwów należą 
następujące przynależności: wymienione w 
protokole oszacowania, oszacowane na 
6.009 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
»ie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, dnia 10 grudnia 1934. 778K

III Km. 2192/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Kołomyji rewiru 
III. urzędujący w Kołomyji przy ul. Kra* 
szewskiego 14, na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 3 kwietnia 1935 r. 
o godz. 9*tej rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyji Nr. 69 odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru* 
chomości obj. whl. 235,'238, 797 oraz 1/2 
Tealności obj whl. 552 ks. gr. dla III. dziel 
■icy miasta Kołomyji przy Sądzie okręgo* 
wym w Kołomyji prowadzonej, dłużnika 
Prot. Firmy M łyny Kołomyjskie I. Gold* 
berg i Ska, spółka z ogr. odpow. w Koło* 
myji własnych. I. Realność obj. whl. 235, 
położona w Kołomyji przy ul. Skupniewi* 
cza, obejmuje pbud. 2259 o powierzchni 
2763 m. kw., pgr. 423 o powierzchni 399 
m. kiw., pgr. 641 o pow. 2282 m. kw., pgr. 
7021 o pow. 5132 m. kw. razem 10576 m 
ikw. N a parceli 2259 znajduje się: a) bu* 
dynek parterowy mieszkalny drewniany 
lepiony gliną, kryty blachą, który składa 
się z 2 pokoi, kuchni, spiżarki, sieni i gan* 
ku, oraz 1 pokoju, kuchni i sieni ze scho* 
darni na strych, b) część murów po bu* 
dynku przemysłowym (t. z. młynie Krup. 
nym) o objętości murów 868:31 m sześć., 
reszta na whl. 238, c) studnia o głęboko* 
ści 4.2 m. b. średnica wewnętrzna 1,0 o 
Bud. kamieniem silnie zniszczona, ale zda* 
tna do użytku, d) kanał betonowy dla od* 
prowadzenia ścieków z dawnego podwó* 
Tza realności przemysłowych, e) obudowa 
betonowa komory turbinowej wraz z reszt* 
kami murów nadbudow y oraz żelaziwo po 
turbinie bliźniaczej i resztkach zastawek i 
urządzeń regulujących dopływ wody. f) 
część lewobrzeżnej obudowy młynówki 
bulwarem ceglanym wyprawionym zaprawą 
cementową. g) prawobrzeżna obudowa 
brzegów młynówki bulwarem z cegłv wy* 
prawionym zaprawą cementową, h) resztki 
drewnianej śluzy wpustowej do młynówki

w odległości 530 m. b. od ruin zakładu 
przemysłowego, która leży poprzecznie na 
początku pgr. lkat. 7021. Pgr. 423 stanowi 
ogród, a jest faktycznie brzegiem młynów* 
ki. Pgi. 641 jest rolą, a częściowo parcelą 
budowlaną. Pgr. 7021 bez oznaczenia, a 
jest faktycznie młynówką (wodą). Po wyż* 
sza nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł. 28.372.90. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty zł. 
21.279.67. Licytant przystępujący do prze. 
targu powinien złożyć ręfcojmę w gotowi* 
źnie w kwocie zł. 2.837.29. II. Realność 
ob j. whl. 238, położona w Kołomyji, ul. 
Skupniewicza obejmuje pbud. 758 o po* 
wierzchni 76 m. kw., pgr. 424 o pow. 897. 
m. kw., pgr. 425/1 o pow. 745 m. kw. ra* 
zem 1713 m. kw. N a powyższych parcelach 
znajdują się: a) część ruin murów po spa* 
lony.m zakładzie przemysłowym, b) częsC 
lewobrzeżnej obudow y młynówki jako 
przedłużenie obudowy komory turbinowej 
opisanej w whl. 235. Powyższa nierucho*

' mość została oszacowana na sumę zł. 4.140, 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty zł. 3.105. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmę w gotowiżnie w kwocie zł. 
414. III. Realność obj. whl. 797 położona 
mit Kołomyji, ul. Skupniewicza, obejmuje 
pgr. lkat. 634 o powierzchni 4197 m kw. 
Paircela powyższa graniczy z pąrc, 671 I 
423 i stanowi pole orne. Powyższa nieru* 
chomość zostało oszacowana na sumę z!. 
2278.80. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 1709.10. 
Licytant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmę w gotowiżnie w kwo* 
cie zł. 227.88. IV. Realność obj. whl. 552 
położona w Kołomyji, ul. Skupniewicza,
obejmuje pbud. 2258 o pow. 206 m kw.,
pgr. 425/2 o pow. 1705 m kw. razem 1911
m Ikw. N a pbud. 2258 znajduje się budy* 
nek mieszkalny o wymiarach 10.10 m. b. 
5.10 m. b. tj. razem 51.51 m. kw drewnia* 
ny lepiony gliną bez fundamentów kryty 
dachówką, N a pgr. 425/2 znajduje się sta* 
jenka (szopa) wykonana z drzewa kryta 
słomą. Niewydzielona połowa powyższej 
nieruchomości została oszacowana na su* 
mę zł. 1375.67. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty zl.
1.031.75. Licytant przystępujący do przetar* 
gu powinien złożyć rękojmę w gotowiżnie 
w kwocie zł. 137.57. V.) W artość siły wo* 
dnej realności powyższych przy uwzglę* 
dnieniu żęłażlwa i resztek żelaznych, tur*, 
biny bliźniaczej, zastawek szluzy jałowej 
i innych przedmiotów na terenie młyna o* 
raz koszty odbudowy zniszczonego zakła* 
du przemysłowego została oszacowana na 
sumę zł. 13.387. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty zl. 
10.040.25. Licytant przystępujący do prze* 
targu powinien złożyć rękojmę w gotowi* 
żnie w kwocie 1338.70. VI. Złożenie tękoj* 
mi mioże z<uniast w gotowiżnie być złożo* 
na w takich papierach wart. bądź książecz* 
kach wkładkowych instytucji, w kto* 
rych wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warun* 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnic 
nie nieruchomości, lub jej części od egze* 
kucji, i że uzyskały postanowienie wlaścl* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz. 8*ej do 18*tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Kołomyja, dnia 21 lutego 1935. 861K

I. Km. 107/34. Edykt licytacyjny. Ko. 
mornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie rewiru I*go zawiadamia, że dnia 
27 marca 1935 o godzinie 9*tej odbędzie 
się w Sądzie grodzkim zarrtiejskim we Lwo* 
wie przy ul. Kazimierza Wielkiego L. 34 
w biurze Nr. IV. licytacja realności obj. 
whl. 674 gminy Zimna W oda (pgrt. z bu* 
dymkiem mieszkalnym niedaleko stacji ko* 
lejowej w Zimnej Wodzie). Wartość sza* 
cunikowa wraz z przynależnościami wynosi 
kwotę 32.745 zl. 61 gr. Najniższa oferta 
wynosi kwotę 16.372 zł. 81 gr. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa* 
runiki licytacyjne i inne dokumenta prze]* 
rzeć można u podpisanego komornika.

Stanisław W olański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p, 

Lwów, dnia 31 stycznia 1935. 869K

Km. 90/35/24. Obwieszczenie o drugiej 
przymusowej licytacji nieruchomości. Wie* 
rzycielka: Komunalna Kasa Oszczędności
w Brzeżanach. D łużnik: Eljasz Podoszyn 
w Brzeżanach. W ierzytelność: 653 doi. zpn. 
Dnia 4 kwietnia 1935 o godzinie 11 przed* 
południem jako w drugim terminie licyta. 
cyjnym. sprzedaną zostanie w Sądzie grodz 
kim w Brzeżanach w biurze N r. 35 w dro* 
dze publicznej licytacji realność obj. whl, 
1018 ks. gr. Brzeżany dłużnika własna, dla 
Iktórej księgę gruntową prowadzi Sąd okrę 
gowy w Brzeżanach I. piętro biuro Nr. 64. 
Poddana licytacji realność należy do typu 
realności miejskich położona przy ulicy 
Tarnopolskiej Nr. 35 składa się z budynku 
mieszkalnego częścią piętrowego, częścią 
parterowego, oraz budynku gospodarczego.

Realność wyżej opisana została oszacowa* 
na na 12.733 zl. 20 gr. wobec czego cena 
wywołania jako przy drugiej licytacji wy* 
nosi 2/3 części ceny szacunkowej, to jest 
kwotę 8.488 zł. 20 gr. poniżej której sprze* 
daż nie przyjdzie do skutku. Każdy przy* 
stępujący do licytacji winien złożyć do rąk 
Komornika przed rozpoczęciem przetargu 
rękojmię wynoszącą okrągło kw.otę 1274 
zł., a to albo gotówką, albo w takich pa* 
pierach wartościowych lub książeczkacn 
wkładkowych, w których lokować można 
fundusze nieletnich, przyczem zaznacza się, 
że papiery wartościowe przyjęte będą w 
wysokości 3/4 części ich ceny giełdowej. 
Przy licytacji zachowane zostaną warunki 
ustawowe, ewentualne zmiany podane bę
dą do wiadomości dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem. Ewentualne prawa o» 
sób trzecich nie będą przeszkodą do licy* 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na* 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przeit 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie* 
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. Przed* 
miotową .realność wolno oglądać w czasie 
od 20 marca 1935 codziennie w dnie pow* 
szednic między godz. 8*mą a 18*tą, akta 
zaś dotyczące tego postępowania egzeku* 
cyjnego w Sądzie grodzkim w Brzeżanach 
biuro Nr. 35 w godzinach urzędowych. ' 

Komornik Sądu Grodzkiego
Brzeżany, 15 lutego 1935. 872K

I. Km. 601/34. Strona zobowiązana Józef 
i Aniela z Barańskich Rzepowie w  Kętach 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgk>* 
szenia wierzytelności. Na wniosek Komu* 
nnlnej Kasy Oszczędności Miasta Białej, 
jako strony egzekwiująoej zastąpionej przez 
Dra A. Plessnera. adwokata w Białej odbę* 
dzie się dnia 29 marca 1935 o godz. 12 
przedpoł. w biurze Nr. 4 Sądu gr. w Kę* 
tach na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. gm. kat. Kęty. Whl. 962, Ozna* 
czcnie realności: Realność Iwh. 962 ks. gr. 
gm. kat. Kęty składa się z parceli o ob» 
szarze 303 sążni kw., na której stoi dom 
murowany, 1 piętrowy z nadbudówką, o* 
raz stajnia. Dom obejmuje na parterze i 
piętrze po 2 mieszkania jednopokojowe z 
kuchniami, oraz po jednem mieszkaniu je* 
dnopokojowem, zaś na poddaszu 1 pokój. 
Przy domu jest ogród warzywny z drze* 
watni owocowemu W art. szac. wraz z przy* 
należ. zł. 17.432.15. Najniższa oferta zł. 
8.716.08. Do realności whl. 962 ks. gr. gm. 
kat. Kęty należą następujące przynależno* 
ści: 1) dom murowany z stajnią oszacowa* 
ny na kwotę zł. 16.860. 2) drzewka owo* 
cowe oszacowane na kwotę zł. 83.50, 3)
ogrodzenie oszacowane na kwotę zl, 16.40. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż hie na* 
stąpi. Sąd grodzki w Kętach jako sąd hi* 
poteozny 2amotuje wyznaczenie terminu li* 
cyta cyjnego.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I. 
Biała, dnia 20 lutego 1935. 871K

Km. 443/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. Andrzej Kiuduk, mający 
kancelarję w Przeworsku, Rynek N r. 138 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 28 marca 1935 
o godz. 10 w Zuklimie odbędzie się licyta* 
cja ruchomości, należących do W itolda 
Kelermana, składających się z 1 konia kasz 
tana wierzchowca o nogach tylnych bia* 
łych i jednej nodze lewej białej, w pałacu 
na galerji: 5 foteli klubowych krytych su* 
knem popielatem, 1 stołu do kart wykłada* 
nego suknem popielatem, 2 skór niedfwie* 
dzich, oszacowanych na łączną sumę zł. 
585. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przeworsk, dnia 21 lutego 1935. 880K

IV. Km. 1574/34. Emil Witkiewicz c/a 
Cyla Bein. Obwieszczenie. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru IV. w Drohobyczu, na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, żę dnia 
7 marca 1935 od godz. 10*ej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, należących 
do Cyli Bein w jej mieszkaniu w • Droho* 
byczu, ul. św. Jana 1, składających się z 1 
futra damskiego sealskinowego i 1 futra 
damskiego krymskiego, ocenionych na łą
czną sumę 1000 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
'Oznaczonym na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 20 lutego 1935. 881K

Km. 1283/34. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej Firmy „Karpaty11 Sprzedaż 
Produktów Naftowych we Lwowie prze* 
eiwfco Lemelowi Handel, kupcowi w Ra* 
wie r., komornik Sądu grodzkiego w Rawie 
ruskiej, na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz
cza, że w dniu 29 marca 1935 r. o godz.
9 irano w sali Nr. 22 Sądu grodzkiego w 
Rawie ruskiej odbędzie się sprzedaż z pu* 
blicznej licytacji nieruchomości obj. whl. 
2917 ks. gr. gm. kat. Rawa ruska, składa
jącej się z parc. bud. lkat. 331/3, na której 
wybudowany jest dom murowany składa
jący się z suteryn, parteru i poddasza, oraz 
dom drewniany, położonej w gminie Rawa 
Ruska, przy ul. Matejki, zapisanej w księ* 
dze gruntowej pod whl. 2917, obejmującej 
powierzchni 222 m. kw., która stanowi wła. 
sność I.emla Handła. Popwyższa_nierucho- 
mość oszacowano na kwotę 9558 zł. 94 gr.

i Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła* 
nia tj. 7169 zl. 20 gr. Licytant przystępu
jący do przetargu powinien złożyć rękoj

mię w gotowiżnie w kwocie 956 zi. alb< - 
w takich pap. wart. bądź książecz. wkładk. 
instytucji, w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich i że papiery te 
wartościowe przyjęte będą w wart 3'4 częś
ci ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niern nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne, że prawa osób trzecich; 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności, na rzecz nabywcy bez: 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie wlaściw. Sądu, nakazujące za*- 
wieszenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno o* 
glądać nieruchomość w dni powszednie od' 
godziny 8=mej do 13*tej, akta zaś po
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
glądać w biurze Nr. 3 komornika sądowe
go w Rawie ruskiej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa r., dnia 18 lutego 1935. 894K

Km. I. 3970/34. Obwieszczenie. Komor* 
nile Sądu grodzkiego w Stanisławowie re* 
wint I. egzekucyjnego mający kancelarję w 
Stanisławowie przy ul. Sapież^ńskiej 8 na 
zasadzie 602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 
7 marca 1935 od godziny 12 w połud. w 
Stanisławowie, przy ul. Szkarpowej na żą* 
danie Fabryki Kabli w Krakowie odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości należą
cych do zobowiązanego Horacego Safrins- 
w Stanisławowie, składających się z urzą* 
dzenia domowego, oszacowanych na 660 
zł., która rozpocznie się od połowy ceny 
oszacowania. Spis rzeczy i szacunek tako- 
wych przejrzany być może w dniu i miej
scu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Stanisławów, 19 lutego 1935. 887K

III. Km. 4661/34. III. Km. 466z;34. O b
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego- 
rewiru III. w Drohobyczu, na zasadzie art, 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 6 marca 1935 
od godz. lOstej odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości, należących do Joeła 
Reiflera, Mosesa Kuttenplana, Hermana 
A rnolda, Majera Krafta i Jakóba Eidikusa 
w mieszkaniu, Lokalu przemysłowym w 
Drohobyczu, składających się z urządzenia 
domowego. Ruchomości te można oglądać 
w dn iu  licytacji w czasie wyżej oznaczo
nym na miejscu sprzedaży. Sprzedaż od
będzie się celem zaspokojenia wierzycieli 
M iny Funkenstein i Mosesa Schapiry. 

Komornik Sądu Grodzkiego kew iru III. 
Drohobycz, 22 lutego 1935. 889K

A M O R TY ZA C jt.
III. Nc. 232/34. Edykt. Sąd grodzki w

Buczaczu na wniosek Salomona Blecha w~
! Stanisławowie ul. Kazimierzowska l. 30 za

rządza postępowanie celem uznania za u* 
morzony wekslu wystawionego przez Salo* 
mona Aschkenazego w Buczaczu na zlece
nie Salomona Blecha, płatnego dnia 4 sty* 
eznia 1935 opiewającego na kwotę 256 z?- 
83 gr., który to weksel miał zaginąć. Sąd 
wzywa posiadacza tego wekslu, aby najda
lej do dnia 4 maja 1935 zgłosił się w tut- 
Sądzie i okazał ten weksel Sądowi. W  
przeciwnym razie po upływie tego czaso
kresu Sąd wyda orzeczenie uznające ten 
weksel za umorzony. — K. Jasiński mp.

Sąd grodzki w Buczaczu Oddz. III. 
Buozacz, dnia 20 lutego 1935,

\

UPADŁOŚCI.
U. 1/35/3- Otwarcie upadłości do mają* 

tku Gospodarczego Zakładu Kredytowego- 
we Lwiowie ul. Jagiellońska 20 przez likwi* 
datom Dra Raucliera adwokata we Lwo
wie. Wzywa się wierzycieli do zgłoszenia 
wierzytelności do dnia 20 kwietnia 1935 w 
Sądzie Handlowym we Lwowie ul. Sądowa 
II. p. drzwi N r. 63. Sędzia komisarz Jan 
Wasylyk sędzia okręgowy. Syndyk up.%* 
dłości Dr Józef Majulik adwokat Lwów- 
Akademicka 5. Dalsze zarządzenia należą 
do syndyka 

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy. 
Lwów, dnia 20 lutego 1935.

FIRMY.
Firm. 629/32 B. II. 355, Wpis otwarcia 

likwidacji spółki akcyjnej. Do rejestru wpi
sano dnia: 12 grudnia 1933. Brzmienie i 
siedziba firmy: Zakłady ceramiczne spółka 
akcyjna we Lwowie, ul. Akademicka 23 
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 10 
maja 1932 L. rep. 34.980 postanowiono li
kwidację spółki. Likwidatorami ustanowio
no inż. A rnolda Kolischera, Pauliuę Kol- 
lerówinę i Ferdynanda Koszackiego. Podpis 
firmy nastąpi w ten sposób, że pod brzmie
niem firmy z dodatkiem na likwidację 
wskazującym umieszczą swoje podpisy dwaj’ 
likwidatorowie łącznie.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 30 listopada 1933. 877"

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 14/34. Mikołaj Halij, syn Grzegorza 

i A nny Kocur, urodzony dnia 11 maja 1887 
w Daszawie, wyjechał przed wojną do A* 
meryki i od r. 1917 niema o nim żadnej 
wiadomości. Wiadomości o nim udzielić 
należy* adw. Semkowiczowi w Stryju lub 
tut. Sądowi, który po upływie roku od 
trzeciego ogłoszenia wyda ostateczne orze
czenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 18 maja 1934. 875
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